
„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy* 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpia* 
ta kwartalna ha poczcie 4,05 mk., z odnoszeniem 
do domu przez listowego 4,95 mk. — Adres „Ga* 
zeta Gdańska“ — Danzig, Postschlicsslach 138

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wschodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszeni«, nadać j? 
winien najpóźniej dnia p o p u  ed n i * g o do 

'godzin» ł*«**j w Południe.

Ogłoszenia nr?v jmuje ale oo 60 fen. za jedno* 
tamowy wiersz petytowv.

Redakcja 1 t spedycja; Grobla Przedmiejska 44 
(\ ¡nítadiischer Graben 49).

Telefon 1781 Telefon 1781

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CH|RYSTUS!
TłBfffT* ......
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StaAcie do pracy wszyscy bez w yjąca!
Zbliżsoą się wybory do selmu, ale także i do ; 

'konstytuanty Wolnego Miasta Gdańska. ’i em* j 
*•:ranem mamv ogrom pracy przygotowawczej i wy* 
konawefeej przed sobą. Kto pracuje i sperma swój .

. obowiązek obywatelski? Są to jednostki i zawsze < 
ci sani obywatele-Polacy, którzy są tak obarczeni | 
pracą społeczną, że formalnie uginają się od jej j 
nawala. ■ j

W obecnych czasach tworzenia, się i przeębra- j 
źanip państw politycznych, już i tak materiał i ; 
obowiązek pracy pomnożył się ogromnie. Skutek ■ 

■jest ten, że tych kilku chętnych obywateli nie j 
może podołać swemu zadaniu i nie wszystko jest j 
tak, jak być powinno. •

Każdy z nas rości sobie prawo być dobrym i 
roiaJcicm, tecz kto chce być dobrym Polakiem, J 
tien. ma też obowiązek przyłożyć rękę do pracy i 
społecznej a nie stać na uboczu. Od prostego ro- j 
lotnika łub przeciętnego obywatela stanu sreri- , 
niego nie można więcej wymagać, jak to, ze speh i 
r.i ‘■wój -obowiązek obywatelski, idąc do urny j 
wyborczej i odda swój głos wedle powziętej u* [ 
 ̂i.wały- Lecz od inteligencji polskiej mamy pra* j

wymagać, ażeby swoją wiedzę i sswą naukę j 
ddałs z obowiązku poczucia obywatelskiego do ; 

- usług sprawy -polskiej. Tu nie wystarczy” powie- j 
dziać sobie: ,{spełniłem swój obowiązek, bo odda« j 
len* ¡głos gdzie się należy“. ;

Dlatego apeluję w imię honoru Polaka do 
poczucia ofeywatelsskiego inteligencji i błagam: 
Chodźcie do nas i stańcie, nam' do pomocy w te* 
pnący i niemsuwajcie się od niej!

Każdy z tych kilku, w poczuciu dla sprawy 
polskiej, tak ¿samo, jak wszyscy drodzy, musza 
spełniać jeszcze swą pracę  ̂ zawodową i tylko 
w wolnych godzinach poświęcić się mogą pracy 
społecznej

Mamy tyle Towarzystw, zebrań i wieców,, ale 
zawsze tylko jedni i ci sami pracują i prze* 

•mawiają.
J Skutek jest ten, że te jednostki me tmogą

wszystkiemu podołać, więc owoc tej pracy me 
jest taki. jakim być powinien.

Prezes Towarzystwa jakiegóbądź, gdy me ma 
od czasu do czasu na posiedzeniu jakiego inte- 
ligenta . z wykładem albo z odczytem, nie -może 
rak zainteresować członków Towarzystwa, aby 
zaspokoić ich głód duchowy, a dać im pokarm, 

IktóregoTakną i pragną.
Iluż marny inteligentów, którym łatwo było* 

•by choć tylko raz w miesiącu poświęcić jeden 
wieczór,na wykład lub odczyt. Obywatelu-Pola* 
ku! Nie wiesz wcale, jak barzo się tą praca przy? 
służysz sprawie społecznej i jak ci stan średni 
i lud roboczy wdzięczny będzie za ten czyn oby? 
watelski.

To samo, co tyczy się Towarzystw tutej- 
: szych, odnosi się i do okolicy W olnego Gdańska. 
Jak bardzo tana lud polski pragnie usłyszeć W7as, 
panów z inteligencji, o tem . jedynie osobiście m o 

‘ .¿aa się przekonać.
Liczne:teraz będą wiece ii .zebrania oświatowe 

tu i w okolicy, ale brak nam współpracowników.
Przyjdźcie do nas, panowie z inteligencji, niech 

każdy z was choćby tylko dwa razy sic ofiarował 
z pomocą, a już byłaby wielka ulga Każds, ktoby 
chciał się przyczynić i złożyć cegiełkę oświaty i 
pracy na ołtarzu Ojczyzny, niech zgłosi się do 
s.krctarza Sady Ludowej w Gdańsku. Adres: 
Leon Lniski. «Bank Ludowy rw Gdańsku, Jopen- 
uasse 48.

Te same, c® odno.se się de pracy na obszarze 
Wolnego Gdańska, dotyczy-i obywateli z inie? 

m hgencii Wojewż>dztwa Pomorskiego.
i.t« n  praca 45o wyborów sejmu.« Więc pano- 

wie nie ¡stójcie na ¿uboczu, lecz wstępuj cie w szere-itr 1,. J. * . . v rtł-te O _ I , t ibJ .1,

*ę  w jedno stronnictwo, a gdy ruepowuiane je« 
dnostki wyzyskają ¿bierność «tasz* na swoją ko« 
rzyść, toUciwo zjsi|ś2 może, ¡áe-wfjbér posló» d o :

sejmu Ytypadnie nie tak, jakbyśmy sobie tego dla 
żebra Ojczyzny życzyli. _

Dwie możliwości istnieją. Albo wybór posła 
padnie na osobę niepowołaną, albo też wybór o* 
sięgnie Niemiec, kiedy się głosy polskie  ̂ roz* 
strzelą. Wszak zawsze zyskuje na tem- ktoś trze* 
ci, jeśli dwie strony pogodzić się nie mogą!...

A kogo sspotyka wtenczas wina? Nie lud ten, 
który usłuchał głosu jakiego niesumiennego agi* 
tatora i dal się obałamucić przez ambitne osoby, 
co potrafiły do własnych, celów położenie wyży* 
skać.

Wina spadnie na tych, co stali na uboczu bier* 
nie i nie oddali swej wiedzy i nauki na usługi 
Ojczyźnie.

Przed wyborami do s e p  na Pomorzu.
Zaledwie Pomorze zostało przyłączone do 

Rzeczypospolitej, a już powołane jest do współ* 
uczestnictwa w budowie gmachu państwowości 
polskiej. Wkrótce odbędą się po raz pierwszy od 
stu lat, wybory do sejmu polskiego, które, zarówno 
dla Pomorza, jak i całej Rzeczypospolitej będą 
miały wielkie znaczenie. Przedstawiciele naszej 
dzielnicy zasiądą niebawem na ławach poselskich, 
by stanowić prawa i normować życie polityczno* 
gospodarcze młodego państwa polskiego.

Fakt ten napawa nas wielką radością, lecz zara* 
zem budzi świadomość wielkiej odpowiedzialno* 
ści, jaka na nas ciąży. Zbliża się moment roz- 
strzygający dla prac sejmu polskiego. Kręgoslu* 
pem poczynań jego staną się obrady nad konsty­
tucją państwa polskiego.

Dotychczas najważniejsze nieomal uchwały 
zapadały znikomą większością głosów . Śmiało 
można powiedzieć, iż sprawa konstytucji naszej 
jest warunkiem zgodnej budowy państwa poi* 
skiego w najbliższej przyszłości. Szerokie war? 
stwy ludowe, wrażliwe na wszelkie niedomaga? 
nią społeczno-polityczne, z natężeniem śledzą bieg 
prac komisji konstytucyjnej. Wrogi stosunek 
stronnictw ludowych do drugiej izby znalazł wy* 
raz w odnośnej uchwale kongresu ludowego, któ- 
ry z inicjatywy piastoweów odbył sic niedawno 
w Warszawie. Przywódcy tego stronnictwa nie* 
jednokrotnie dla różnych względów taktycznych 
Wchodzą w korripromisy z prawicą, co budzi nie* 
zadowolenie wśród mas i potęguje wpływy gru­
py „Wyzwolenia“. Oprócz sprawy senatu jest 
wiele jeszcze punktów spornych między prawicą, 
środkiem i lewicą sejmową.

Ludzie dnia wczorajszego nie zdołali jeszcze 
uświadomić sobie wagi zaszłych zmian w życiu na­
rodów i państw. Dla nich nic się nie zmieniło, 
tylko się nieco ku starości pochyliło. Usiłowania 
ich idą więc w tym kierunku, by zmurszałe, okry* 
te pyłem przeszłości i stęchlizną wieków twory 
wskrzesić lub przeszczepić je z obcego gruntu na 
swojski. Polska jest państwem, ludowem, więc mu­
si mieć konstytucję, rząd i ustrój państwa dla 
indu i przez lud ustanowione. Słowo „ludowy“ 
m e pokrywą się z wszechwładzą jednei warstwy 
włościańskiej, a raczej jest wyrazem określają* 
cym dążenia demokratyczne, zgodne z wolą ludu 
w mieście i na wsi i współczesnemli prądami, nur* 
tującemu wśród państw zachodu o wysokiej kuf 
turze duchowej.

Budować państwo polskie musimy bez wstrzą, 
śnień i dużych tarć wewnętrznych, bo one osła* 
biają nas na zewnątrz. Uchwaleni w duchu po„ 
wyższym kostytucji państwa polskiego zabezpie* 
czy nas od tarć ma przyszłość, ułatwi nam współ* 
życie z mnemi narodami i zapewni szacunek 
wśród demokracji zachodu.

‘ V tkwi waga wyborów do sejmu na Pomorzu. 
Zależnie od tego, kto wejdzie do sejmu, zarysuje 
się ostatecznie oblicze jego- i znajdzie wyraz w u- 
c Ir walach konstytucyjnych.. Doświadczenia, po­
czynione w Poznańskiem ostatni rozłam w N- 
S. R. każą nam, pod groźbą odpowiedzialności 
wobec przyszłych pokoi • ń, zastanowić się powa­
żnie nad tero, kogo obdarzymy zaufaniem podczas 

Francja a ’A «fykan.

Przegląd polityczny.
Strącenie Erzbergera.

Wszystkie stronnictwa parlamentu liczą się co* 
az więcej z tem, że minister skarbu rzeszy Erz* 

i.urger z powodu znanego procesu nie wróci już 
na swe stanowisko. Wymienia się też już róż­
nych kandydatów na ten urząd. Największe wi­
doki ma podobno obecny badeński minister skar­
bu dr. Wirth. Ma on wkrótce przybyć do Ber­
lina, aby z miarodajnemi sferami rzadowemii spra­
wę tę omówić.

Francja a Watykan.
PAT. „ E c h o  de  P a r í s “ dowiaduje 

się z Rzymu o mającem nastąpić nawiązaniu sto­
sunków pomiędzy dyplomacją francuską a Wa­
tykanem. Posłem francuskim przy Watykanie 
zostanie prawdopodobnie mianowany J. Cambon, 
zp,ś posłem papieskim w Paryżu Ceretti.

Niemcy żądają pożyczki.
PAT. Korespondent berliński „Journal de Pa­

rís“ komunikuje, że Niemcy złożą wkrótce pan* 
stwom sprzymierzonym memoriał ekonomiczny, 
wskazujący na konieczność przyznania im po* 
życzki w wysokości 42 mii jardów marek w zło* 
cíe, i oświadczający, że Niemcy zmuszone wstrzy­
mać dowóz węgla do Francji, o ile plebiscyt na 
Górnym Śląsku wypadnie na ich niekorzyść. W 
razie odmowy kredytu Niemcy ogłoszą bankru­
ctwo.

Zmiana tekstu memorandum ekonomicznego.
PAT. Według agencji telegr., rządy państw 

sprzymierzonych, przyjęły wczoraj zmianę wpro­
wadzoną do tekstu memorandum ekonomiczn gc, 
uważaną za nieodzowną przez Francję. Zmiany 
te dotyczą po pierwsze odbudowy okolic znisz­
czonych przez wojnę, po drugie udzielenia zwło­
ki Komisji Reparacyjnej, która ma w ciągu 4-ech 
miesięcy ustalić wysokość odszkodowania, które 
miuszą zapłacić Niemcy i po trzecie sprawy: za­
warcia pokoju ekonomicznego z Rosją.
Sprawa awantury w hotelu „Adłon“ w Berlinie.

jak  piszą gazety niemieckie, jest książę Joa­
chim Albrecht, jak również rotmistrz van. Plat- 
ten, którzy  ̂ w hotelu „Adlon“ poturbowali ofice­
rów francuskich aresztowani i znajdują się jesz­
cze pod nadzorem policji. I

„Ukraina sowiecka“ proponuje Polsce pokój. *
Jak donoszą z Warszawy, rząd ukraińskiej re* 

pubiiki sowjetów nadesłał do rządu polskiego no* 
tę z proj)ozycją przystąpienia do pertraktacji po­
kojowych. Jak mówią, w nocie rząd ukraiński so­
wjetów, powołując się na notę zaprzyjaźnionej 
z nim Rosji, stawia jako warunek pertraktacji, 
nieuznawanie przez rząd polski innych rządów 
ukraińskich. Nota podpisana jest podobno przez 
znanego Rakowskiego.

Rozporządzenie ministerialne.
Według rozporządzenia ministerialnego wol* 

no odtąd zabierać z sobą do Niemiec 1000 mk. 
w banknotach niemieckich i 100 mk. polskich.

Niemiecka lista winowajców wojennych.
Berlińskie gazety niemieckie podają, ciekawą 

wiadomość. Otóż ze strony niemieckiej ma się 
państwom zachodnim przedłożyć listę osób, któ­
rych ukarania za różne przewinienia wojenne do­
magają się Niemcy. Lista ta jest podobno bar­
dzo długa, bo zawiera nawet więcej rzekomych 
winowajców, jak znana lista koalicyjna. — Wiel­
kie pytanie, czy Niemcy w ten sposób od koalicji 
co wskórają. Być nawet może, że pismo ich po­
wędruje wprost do kosza.

Jenerał francuski o armji polskiej.
Jenerał Massenet złożył przed komisją spraw 

zagranicznych francuskiej Izby deputowanych 
raport o stanie armji polskiej. W raporcie tymr 
jest między innemi powiedziane, że ta doskonała 
armja, która się jeszcze składa z różnych elemen­
tów. zależnie od prowincji byłych zaborów ro­
syjskiego, pruskiego i austriackiego, jest dobrze



wyszkolona i ożywiona najlepszym duchem bojo« 
w p . Następnie wskazał Massenet na znaczenie 
Ukrainy w obecnej • chwili i doradzał reorganiza* 
cję armji ukraińskiej przy porozumieniu się U« 
krainy z resztą państw Europy wschodniej.

Sprawy polskie.
Mianowanie komisarza Rządu Polskiego.

Ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej miano« 
wało dekretem swym z dnia 20*go lutego r. b? 
p. £. Doniniirskiego z Dembieńca, pow. gnr 
dziądzki, tymczasowym komisarzem Rządu Pol« 
skiego przy Ziemstwie Kredytowem, w Kwidzy* 
^  (Rycerska i nowa łandszafta zacho'dnio*pru* 
ska z instytucjami od niej zależnemi). Właścicie* 
ie posiadłości ziemskich niechaj odnośne podania 
swoje stosują pod powyższym a dresem.

Rokowania pomiędzy Polską a Rosją.
vV arszawa, 10. III. PAT. „Dziennik Po« 

wszecłmy podaje: W związku z rozpoczęciem 
rokowań pokojowych pomiędzy Polska a Rosją 
Bolszewicką oraz ogłoszonym komunikatem Rady 
Białoruskiej, że Białorusini są zainteresowani bez« 
pośrednio w tych rokowaniach, ponieważ kraj 
nasz graniczy z Rosją, u ministra, spraw zagra« 
niemych rozpocznie się narada z udziałem przed« 
stayneiehi ziem wschodnich w kwestji określenia 
polityki polskiej do sprawy Białorusi. W n&ra* 
dzie tej bierze również udział komisarz okręgowe 
Mińska litewskiego, Radkiewicz.
t\ Pożyczka Ameryki dla Polski.

Minister skarbu p. Grabski udzielił prasie na« 
stępujących wyjaśnień w sprawie pożyczki, mają« 
cej być zaciągniętą w Ameryce w sumie 250 mil« 
jonów dolar*')w. Pożyczka będzie zaciągnięta po 
kursie sto za sto. Konsorcjum pobierać będzie 
po 1 i pól procent prowizji a 3 i pół procent uży« 
je  m  propagandę i składać będzie rachunki z tych 
wydatków rządowi polskiemu. Konsorcjum żad* 
nych przywilejów niema. Termin pożyczki jest 
zOdetni: pożyczka wypłaconą będzie w gotówce 
a nie w bonach. Konsorcjum zobowiązuje się do 
dnia l«go czerwca b. r. dostarczyć 50 miljonów 
dolarów a drugie 50 miljonów dolarów do l«go 
sierpnia rb., co wyniesie do 14 miliardów naszych 
marek, to jest tyle właśnie, ile wynosić będzie, 
jak minister przewiduje, deficyt w budżecie nad» 
zwyczajnym na rok 1920—21.

Pszenica amerykańska dla Polski.
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Korni« 

sja budżetowa izby reprezentantów uchwaliła re« 
zolucję, wzywającą rząd do sprzedania na kredyt 
Polsce, Austrji i Armenii pięciu miljonów busz« 
łów pszenicy. Pszenica ta ma być krajom tym 
przesiana zamiast planowanego poprzednio u« 
cizi elanie im pożyczki 50 miljonów dolarów.

, Towary angielskie dla Polski.
' Warszawska „Gazeta Poranna“ podaje: W 
sprawie udzielenia kredytu w sumie 100 miljo* 
nów marek warszawskim kooperaty Womj robotni« 
czym przez związek kooperatyw angielskich do« 
szło ostatecznie do porozumienia. Związek an« 
gielskich kooperatyw domagał się początkowo 
gwarancji rządu polskiego na tę pożyczkę. Mini« 
ster skarbu postawił jednak szereg warunków 
i zastrzeżeń w sprawie udzielenia tej gwarancji. 
Towary leżały już w magazynach warszawskich 
trzy miesiące i nie można ich było odebrać. Obec« 
nie związek angielski zgodził się wydać te towa« 
ry bez gwarnacji rządowej z warunkiem zapłacę« 
nia za nie w ciągu trzech lat. Transport towa« 
rów składa się z ryżu, kawy, mydła, obuwia, 
ubrań i tym podobnych.

Znieważenie sztandaru polskiego w Olsztynie.
Centrala plebiscytowa komitetu mazurskiego 

w Olsztynie nadesłała depeszę następującej treści: 
„W niedzielę, 7 bm. tłum zgromadzony przed 
konsulatem znieważył sztandar Rzeczypospolitej 
Polskiej. Czynniki miarodajne odniosły się do 
Olsztyna celem ustalenia szczegółów zajścia.

Wszechdzielnicowy sejm w Poznaniu.
W środę, dnia 10 bm. rozpoczęły się dwudnio# 

we obrady wszechdzielnicowego sejmu celem u» 
tworzenia bibljotek ludowych. Udział delegatów 
całej Polski, jak również z Górnego Śląska jest 
bardzo liczny. W otwarciu sejmu wzięli udział 
podsekretarz stanu p. Poszwiński oraz wojewoda 
poznański dr. Celichowski. Obradom przewód« 
niczyi p. Mycielski.

Żydzi na kresach a armja polska.
W odpowiedzi na memorjał żydów, którzy za« 

noszą w nim do dowództwa wojskowego skar« 
gę na usunięcie ich z przedmieść Połocka, dowód« 
ca frontu litewsko«bialoruskiego, jenerał Szeptyc« 
ki dał następujące wyjaśnienie: Żydzi tamtejsi 
zajmują się stale szpiegostwem i przemytnic« 
twenr, proponują oni łapówki żołnierzom za orze«

Zjazd Delegatów
i prezesów

Pslskisp Staiist.il LuPiip
w Tczewie

«■obędzie się aa nadzw. wainem, zebraniu 
d n k  18 m s r e f t o g o M n le  2 po p«ludnln

na sali św. Józefa.
Porządek obrad: 1, ,

1) Zagajenie, [
2) Wybór biura na zebranie. *'t j
3) Sprawozdanie głównego zarządu.
4) Referat: Stronnictwa Ludowe. i
5) Wybór Rady głównej.
6) Ustanowienie listy kandydatów na podiów 

do sejmu.
7) Wolne głosy.

Gdańsk, 11 marca 1920.
Główny Zarząd Polskiego Stronnictwa Ludowego' 

Czyżewski, prezes. i
puszczenie ich do bolszewików. Z tej przyczyny.
dowództwo zmieszone było oddać trzech, żydów f 
pod sąd połowy. Stwierdzono, że żydzi holszewi« } 
kom pokazywali w miejscowościach nad frontem i
mieszkania oficerów i żołnierzy polskich, i do« j  
pomagali im' do rabunków*.. I

Wiece Judu polskiego.
Sidiice. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowe« 

go odbędzie się w niedzielę, 15 bm.. zaraz po nie« 
szporach w lokalu p. Diibeck (Emaus). Przy&ę« 
dzie mówca zamiejscowy.

Firog. Wiec Polskiego Towarzystwa Ludowe« 
go odbędzie się w niedzielę, 14 marca o godz. 4«ej 
po południu na sali p. Kiewerta.

Wejherowo. Wiec Polskiego Stronnictwa Lu« 
dowego odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 bm.. 
o godz. 6B na sali hotelu centralnego. Zaprasza«« 
my wszystkich członków i zwolenników Będą 
mówcy zamiejscowli.

Zarząd miejscowy: Jankowski.
Tczew. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowe« 

go odbędzie się w Tczewie w niedzielę, dnia, 14 
bm. o godzinie 5*tej po poludnu na sali św. Jó« 
<?efa, na które zaprasza Rodaków i Rodaczki 

Główny Zarząd: Czyżewski.

Wiadomości potoczna.
Gdańsk. Spór pomiędzy polskimi urzędem 

i paszportowym i magistratem gdańskim o wyzna« 
ozenie porządnych lokali został nareszcie zakon«

: cjfony. Delegacji polskiej wyznaczono salę przy«
: sięgłych w gmachu sprawiedliwości przy Nowych 

Ogrodach (Neugarten). Poprzednie lokale przy 
: Rennerstiftsg. i PoggenpfuM' zostały zamknięte.

Zwraca się raz jeszcze uwagę na to, że do po« 
droży do Polski nie potrzeba przepustki, lecz wy« 
starczy wykaz policyjny. Przepustki potrzebne 
są jedyne do podróży do. Niemiec.

Do czasu urządzenia polskiego konsulatu w 
Królewcu, załatwić mogą podróżni przybywający 
z Prus. Wschodnich, spraww swe w ekspozytu*

; rze 3 na dworcu tczewskim.
— Gdańska rada państwowa została założoną 

i odbyła w środę w południe swe pierwsze posie« 
dzenie. Do ściślejszej rady należą: wyższy rad« 
ca rejencyjny Kaineke, nadburmistrz Sahrri i land« 
rad powiatu Gdańskie Niziny, tajny radca 
Benske.

— Magistrat donosi nam, że za porozumie« 
i niem się z deputaci ą szkolną uchwalił zażądać od 
f rady miejskiej środków na urządzenie szkoły pol« 
j skiej dla obszaru środkowego miasta (włącznie 
* Althofu i Starego Szotłandu). W razie potrzeby

otwarta zostanie szkoła ta od Wielkanocy br. w 
dawniejszej szkole przy cmentarzu Święto« 
jańskim. W szkole tej udzielaną będzie nauka w 
wszystkich wydziałach po polsku, przez polskich 
nauczycieli. Dzieci niemieckiego pochodzenia nie 
zostaną przyjęte do tej szkoły. Kierownicy szkół 
miejskich wezwani zostali przez deputację szkól«

; ną do zbierania wniosków piśmiennych, stawio«
; nych przez rodziców« i oddania zebranych wnio* 

sków deputacji szkolnej do dnia 20 marca rb.
.. — Urząd gospodarczy ogłasza, że środki żyw*« 

ności przywiezione z Polski nie podlegają publicz« 
nej gospodarce, jednak i one podlegają ustano« 
wicnym cenom i to ryby nieograniczenie, zaś in« 
ne środki żywności o ile sprzedawane są przez 

'»handlarzy. Środki żywności wytwarzane w« obwo« 
dzie wolnego mliasta podlegają jak i dotąd wyda« 
nym przepisom.

— W  Długiej ulicy obłożyła straż bezpieczeń« 
stwa aresztem 2 centnary wołowiny. Właściciel 
mięsa uciekł.

— W czwartek rano zderzyły się w Oruni— 
Stadtgebiet dwie kolejki'elektryczne. Przy zde* 
rżeniu złamała się oś u jednego z wozów i po* 
trzaskały się szyby. Pasażerowie nie odnieśli 
uszkodzeń.
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— Niedaleko tutejszego głównego dworca wy* 
darło kilku-'łobuzów w* dniu 9 bm. pewnej pani 
torebkę. Łobuzów owych już przychwycono. Są 
nimi niejakiś Walter Gótz i_Bruno i Jan Reikow* 
ski. Po dłuższem zaprzeczaniu przyznał się wesz* 
cie Gołz do rabunku. Dwaj jego towarzysze rze« 
koinó go do tego czynu namówili. Z znalezio* 
nych w torebce pieniędzy przypadło na niego 300 
marek, które już przehula!.

— Wczoraj odbyło się zebranie Towarzystwa 
posiedzicieli wyszynków, które miało przebieg 
dość burzliwy. Powodem tego było odczytanie 
pisma prezydenta policji z 14 lutego, w którem 
tenże zarzuca właścicielom wyszynków niezupeł* 
nie »cisie przeprowadzanie przepisów dotyczą* 
cych- godziny policyjnej. Wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której żądano zniesienia 
nadzoru policyjnego dla właścicieli wyszynków 
jak i starych, reakcyjnych przepisów, kneblują* 
cych istnienie wyszynków. W razie nowych szy* 
kan zagrożono nawet samopomocą to jest za« 
mknięciem na dłuższy czas lokali. Na koniec po» 
wzięto odpowiednią rezolucję.

— Piekarze oraz handlarze chleba i mąki win* 
ni odebrać karty, które Wydane mają zostać w so* 

ibotę i na początku przyszłego tygodnia, z urzędu 
kart żywnościowych przy Pfefferstadt 33—35, i 
iiO firmy od lit. A—K w piątek, dnia 12 marcu, 

.firmy od litery L—-Z w sobotę, dnia 13 marca b. r. 
w czasie od godziny 8—3 przed południem!

,— Polskie biuro paszportowe zostało otwarte- 
dnia- 10 b. m. na Neugarten, Justizgebaude 30—34, 
wejście od ulicy, na parterze, sala posiedzeń 43.

— Dotyczy podatku! Czas do oddania 
oświadczeń, dotyczących opodatkowania doeho* 
dowAgo i od miajątku upływa z dniem 15 bm. Nie 
cd.dax.ve na czas oświadczeń podatkowych karane 
będzie nałożeniem kary porządkowej odnośnie 
dopłaty dodatkowej.

Wriwszcz. Do pokoju pewnej pani, która bę* 
dąc cłunrą leżała w łóżku, weszło wieczorem oko* 
łó godzńny 8*mej dwoje łudzi. Pani owa i*pzy* 
puszczał;?., że to lekarz, po którego gospodyni by* 
ła poszła.. Dopiero, gdy ludzie ci oświecili pokój 
lampą elektryczną, chora pani zawołała: „Proszę 
wyjść, jes tern sama i nie mogę was przyjąć“- Pa* 
nowie złótdzieje uniewinniwszy się, wyszli % po* 
koju, zabierając z sobą tylko nieco ubioru.

Z powiistu puckiego. Czytając w piątkowym 
numerze „'Gazety Gdańskiej“ artykulik z skargą 
na handel ¿tłotem i srebrem, pomyślałem sobie: 
zupełnie tak i w naszym powiecie. Ludzie nas* 
sprzedają na’ gwałt złoto i srebro bądź to pokąt* 
nym handlar, zom, kręcącym się po powiecie, bądź 
też do Gdańska, gdzie im płacą za złotą dwudzie* 
stcmąrkówkę 360 a za srebrną trzymarkówkę (ta* 
lara) 26,50 martek niemieckich. W innych powia* 
tach starostwo, kasa powiatowa, banki ŝolskie 
wymieniają złotW i srebro, w; powiecie puckimi zaś 
wszystko cicho, taikt złota i srebra dla skarb» poi* 
skiego nie ratuje . Pewna kobiecina miała. w sełso* 
wan»u 2 dwudjóestomarkówSci złote i 2 pięei©* 
markówki srebrne i W Nowy Rok powiedziałem 
je j, iż rząd polski da' je j za to 120 talarów w pa* 
¡nerkach. Kobieta ©radowała się bardzo, oblicza* 
iâ c, że teraz tak osa, jak i je j maż będą mieli 
„fein pogrzeb kościelny. Zawczoraj sąsiad yaĄ 
zabrał z sobą owe 4' pieniążki do Gdańska, a po* 
wróciwszy do domu;, wręczył iej. pyszną, tysiąc* • 
markówkę polską!

Czytelników naszych prosimy,., aby nam poda* 
wali nazwiska i dokładne adresy tych wszystkich, 
którzy aczkolwiek żyją pod panowaniem poi« 
skiem* teraz jeszcze wysługują się Niemcom! i za* 
noszą im do Gdańska złote i srebrne monety.

Tczew. Nadzwyczajne walne zebranie delega* 
tów i prezesów Polskiego Stronnictwa Łudoweg© 
odbędzie się dnia 18 bm. w! Tczewie. Porządek 
obrad podajemy w dzisiejszym numerze.

Główny zarząd: Czyżewski.
Środa. Tutejszy Bank Ludowy przekazał ma 

ratunek Towarzystwa ku wyzwoleniu Maasur, 
Warmj i i ziemi Nadwiślańskich na- cele plebiscy* 
tu 10 000 marek zamiast pożegnania, ustępującego 
dyrektora swego p. dr. Narcyza Liefeeka. — Pięk* 
ny to przykład do naśladowania dla innych ban* 
kóW naszych.

Z powiatu Tylżyckiego. Dnia 5*go marca od*, 
być się miała W póblizkim Kerkuthwethen uro* 
czystość weselna córki pewnego tamtejszego po* 
siedzicieła z pewnym rzemieślnikiem; z Tyłży. 
Krótko- przed wyjazdem do urzędu stanu, cywilne* 
go posprzeczał się zięć z przyszłymi teściem 
względem posagu. Ponieważ nie mogli się zgQ* 
dzie,. krótko zdecydowany narzeczony opuścił 
dom weselny. Goście weselni nie dali sobie j©* 
dnak „przeszkodzić. Ponieważ tak czy tak był© 
wszystko uszykowane, obchodzili przez dwa dni 
wesele — bez narzeczonego. Dyfereneja, o kto* 
rą się pokłócił narzeczony* z teściem! wynosiła tył* 
ko 500 marek.

Berlin. W ubiegłą środę skradziono w pew= 
nym pensjonacie tutejszym wielki kufer z biżu* 
ter ją w wartości przeszło dwóch mi! i o nów marek. 
Kosztowności* były zapakowane w mapę skórna* 
ną i schowane w kufrze pod bielizną. Pomiędzy 
nimi znajdowały« się zegarki, bransolety, naszył * 
niki i inne przedmioty, wszystko wysadzane dro« 
gimi kamieniami. Za zwrot skradzioa ych prze (i* 
miotów wyznaczono 25 000 marek nagrody.



Kraków. Galicyjski bank handlowo * przemy« 
słowy z siedzibą w Krakowie podwyższył kapi« 
tał akcyjny z 30 miijonów na 100 milionów ko® 
ron. Jakoś handel i przemysł 'polski coraz bar« 
dziej się wzmaga. Niemasz, jak własna państwo« 
wość. Ona dozwala wszystko na inną stopę po«
stawić i przedsiębrać.

Na fundusz „Ratujcie dzieci“ złożyli u nas w 
Aalszym ciągu: ks. prób. Lesiński z Chyionji (ze« 
brane w parafji) 150 mk., Szczukowski, Łauentai 
(chieb św. Antoniego) 10,—■ mik., M. (chieb św. 
Antoniego) 20,—1 mk. O dalsze datki prosimy.

Na plebiscyt na Warmji złożono dalej: Hirsz 
z Kaszub 1000,—• mk., Tow. „Sokół“ w Gdańsku 
50,—: mk. Dalsze składki przyjmujemy.

Na dar dla Piłsudskiego złożono w redakcji na« 
szei dotąd: IClepinowska, Gdańsk 5,— mk., Zie« 
lińska, 'Gdańsk 5,— mk., Wietek z Gdańska 5 — 
mk., Styrbicki z Wrzeszcza 10,— mk. Ponieważ 
dzień imienin Naczelnika państwa 19 marca bliz« 
ki, prosimy o spieszne datki, aby i Gdańsk oka« 
7/,'J swą cześć i przywiązanie dla zasłużonego dla 
Ojczyzny męża.

Pokwitowanie. Ku uczczeniu nieodżałowane’« 
go śp. dra Łucjana Jasińskiego złożyli na fundusz 
„Ratujcie dzieci“ mk. 1000— (tysiąc) pracownicy 
Banku Związku Spółek Zarobkowych Oddział 
Gdański, z których z podziękowaniem kwitujemy 
Rada Opiekuńcza Okręgowa na W. M. Gdańsk. 
Dr. Panecki, prezes. Wiewiórowskę skarbnik.

Na biednych w Polsce złożono w dalszym cią« 
gu: Jan Szwaba, Pomieczyn 30.20 mk., M. (chieb 
św. Antoniego) trzy raty 60,— mk. O dalsze dat« 
ki w imieniu biednych prosimy.

Na ochronkę we Wrzeszczu odebrałigny^ kŝ  
Łowicki z Oksywia 1 5 ,-  mk., parafia oksywska 
(Sar świąteczny) 5 0 ,-  mk Razem 65, -  ^  kto; 
re wypłaciliśmy komu należy. Dalsze dątki przyj­
mujemy. „

Doniesienie, Wszystkim^ filjom i dmhorn Z g
dnoczenia Zaw. Polskiego do wiadomości, u  i  

Sekretariat Oddziału budowUnego^Zg- 
dnoczenia Zawodowego Ro s ^cg vyżej wy5
wszelkie informacje*i m a te r i i  j e ż ą c y »  . 3biuia
mienionego oddziału, uprasza s ę z

Toruń, uhca riekaisKa i •
¿ S n a rd  Jagodziński, sekretarz obwodowy.
Ma słuszność!! Na liczne zapytania Pismien« 

ne *,Kawa końca świata podyktowane, odpowie­
dział znanv francuski astronom w Paryżu, G a m ­
ie Flammańon. iż wszelkie przypuszczenia są - 
ne. „Pozwólcie nam spokojnie spać. . ¿ e;  ,
“ raęście jakieś spokój ludzkość;
leży ono o wieleo wiew bliżej, a jest mem' militaryzm 
nr oski“ He w tem słuszności, nęęch >-azcl\ 
na mocv tego, co widzi i słyszy, odpowie.

K»»dv głosowanie na Górnym Śląsku. „ 1 emps 
doifóśm e glosowanie na Górnym Steku z po. 
wodu usilnego życzenia Polski ma sie odbyć 
raz po Zielonych Świątkach. -Ą oss. Ztp 
rhiie sie ze strono' miarodajnej, iz wiadomość ta 
jest niefrafna. Podług układu pokojowego głoso« 
wanie może odbyć się najprędzej po upływie 6, 
a najpóźniej po upływie 18 miesięcy od ratyiika« 
oj i warunków pokoju. ,

Młodzież nad morzem. Poznańskie Towarży* 
Siwo Nauczycieli Szkól wyższych rzuciło mysi za« 
łożenia na wybrzeżu morskiem kolonu wakacyj« 
nej dla młodzieży szkól średnich. Zawiązał się 
Komitet Obywatelski, na którego czele stanął pan 
Bernard Chrzanowski. Koiriitet postanowił zwro« 
oić się do społeczeństwa z odezwą o pieniężne po« 
parcie sprawy. Adres Komitetu: prof. Jozef Dziei« 
żyński, Poznań, ulica Niegolewskich :> -  p.

Jak Niemcy pracują nad plebiscytem. Rząd 
niemiecki przy współudziale całego przemysłu 
i wszystkich stronnictw z komunistami i sparta« 
kistami na czele czyni ostatnie wysiłki, aby ura« 
tować dla Niemiec zagrożone obszary plebiscyt»« 
we. Na ten cel wydają miljardy, organizują cale 
armje agitatorów przebiegłych i wytrawnych, me 
szczędząc żadnych środków1 ani ofiar naj kosztów« 
niejszych. Przcdewszystkiem . wielki przemysł 
niemiecki, któremu najwięcej zależy na utrzyma« 
niu Górnego Śląska przy Niemczech, popiera 
wszelkiemi siłami cele plebiscytowe. W całycn 
Niemczech zapowiadają, pochodzących z dzielnic 
plebiscytowych zwalniać wszędzie będą na czas 
glosowania, nie pozbawiając ich płacy za dni na 
plebiscycie stracone. Wielka fabryka Mannsfelda 
w) Hali ogłasza naprzyklad, że robotnicy na ten 
cel otrzymają ponad przepisane taryfą wywczasy 
sześć dni urlopu z całkowitemi wynagrodzeniem.

• Bezczelność niemiecka.
„Pielgrzym“ pisze:
Niektórym politykom naszym zdaje się, ¿e na' 

sze władze polskie powinny wobec Niemców pro« 
wadzić politykę pobłażliwą i ustępliwą. Ze to 
byłoby fałszywie, nie ulega najmniejszej wątpi» 
wości. Niemcy bowiem uważaliby politykę taką 
jako znak słabości z naszej strony i usiłowaliby 
wzróść ponad głowy nasze, co wyrządziłoby wici« 
kie szkody narodowi naszemu i Ojczyźnie. Ja« 
kie zapatrywania nurtują w kołach niemieckich 
o nas i Polsce, o tem pisaliśmy'już niejednokrot«

nie. Świeżo podajemy odpowiedź firmy niemiec« 
klej na ofertę firmy polskiej: Nitsche — Barwin

Pomeranja 
Do firmy

\Vożnik — Kuhnert, Gdańsk.
Przysyła mi pan pod datą 21 bm. pismo, w 

którem prosi o zlecenie dla pańskiej firmy. W i­
docznie pan zapomina zupełnie, że jest Polakiem, 
a ja Niemcem. Tylko z powodów prawnych 
wstrzymuję się od wyrazu, będącego na miejscu 
wobec tego, że pan się ośmiela posyłać oferty do 
Niemiec, w których pan swe pochodzenie i ten« 
dencję polską dokumentuje zupełnie otwarcie na« 
główkiem listu.

Mam nadzieję, i ze mną może setki tysięcy, że 
chwila niezbyt daleka, kiedy postąpimy sobie : 
bezwzględnie z wszystkimi, co teraz bezczelnie się 
ośmielają, w byłym niemieckim kraju udawać 
panów. Z szacunkiem! Nitsche.

Bezczelność hakatysty Nitschego przechodzi 
wszelkie granice. Że podobnie myślą i czują tak« 
że inry Niemcy, to widzimy, słyszymy i czujemy 
codziennie. Powinno nam to wreszcie otworzyć ' 
dobrze oczy, ażebyśmy spostrzegli, co sie wokoło 

'nas dzieje i do czego Niemcy dążą.

Tutejsza Czytelnia Ludowa
począwszy od poniedziałku, dnia 15 bm. otwaińą 
jest codzień od godziny 6—7 wieczorem. W nie« 
dziele i święta jest Czytelnia zamknięta.

Ponieważ niektórzy z abonentów Czytelni, mi« 
mo zwrócenia irn uwagi na istniejące przepisy, 
według których wolno książki wypożyczone za« 
trzymać najdłużej 4 tygodnie, przetrzymują 
książki po kilka miesięcy, zwracam uwagę na to, 
że w razie dłuższego 'przetrzymywania książek 
Komitet Czytelni zażąda zapłacenia wartości wy« 
pożyczonych książek. Powtarzam raz jeszcze: 
książki z Czytelni wypożyczone wolno trzymać 
u siebie najdłużej 4 tygodnie, kto ma dłużej książ« 
ki, winien je natychmiast zwrócić, aby i inni mo« 
gli skorzystać z tych książek. Bibliotekarka.

Wiadomości telegrafem
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 11. 3. 20.

Warszawa, 11. III. PAT. Z powodu roztopów 
na całym froncie wschodnim akcje bojowe usta« 
ly. Na odcinku Nachyczewa zaatakowali bołsze« 
wicy nasze placówki. Po dłuższej walce został 
ten atak odbity.
Pierwszy zast szefa sztabu jen. Kuliński, pułk.

Jeszcze awantura w hotelu „Adlon“.
Paryż, 11. III. PAT. Niemiecki Charge d’Af« 

fairee tlomjaczył się przed prezydentem Milleran« 
dem w imieniu swego rządu z zajścia, które mia« 
ło miejsce w hotelu „Adlon“ Przedstawiciel 
Francji zauważył, że wypadki te może nie były« 
by się wydarzyły, gdyby władza niemiecka oka« 
zała więcej energji w tłumieniu podobnych wybu« 
chów.

Okupacja Konstantynopola.
Paryż, 11. III. PAT. Dziennik „Temps“ do« 

nosi, że mocarstwa sojusznicze będą obstawać 
przy tem, aby okupacja Konstantynopola była 
rzeczywistą. Mocarstwa domagać się będą pra« 
w a obsadzenia wojskami pewnych ważnych pun« 
któw Turcji oraz dokonywania kontroli na całą 
komunikację. Pozatem mocarstwa sojusznicze 
domjagać się będą usunięcia Mustafa Kemala Pa« 
szy ze stanowiska wodza armii.

Ambasador jako świadek.
Paryż, 11. III. PAT. Radjo stacji warszaw« 

skiej. Barrere, ambasador francuski we Włoszech, 
przyjbył we wtorek, dnia 9 b. m. rano do Paryża, 
gdzie ma stanąć jako świadek w procesie Cailleau.

List prezydenta Wilsona.
Paryż, 11. III. PAT. Radjo warszawskie. Pre« 

zydent Wilson wystosował do senatora 
Hitschoecka list, w którym: zaznaczy), że § 10
ustawy Ligi Narodów jest fortyfikacja demokra« 
cji przed siłami imperializmu i reakcji.

Z sejmu polskiego.
Warszawa, 11. III. PAT. Komisja Morska od« 

była zebranie, na którem zawiadomiono, że prze« 
pustki dla ludności polskiej do Gdańska i gdan« 
skiej do Polski mają być skasowane. Komisja u« 
chwaliła sprawę przyśpieszenia bezpłatnego o« 
dania części taboru rzecznego systemu Odry na 
rzecz Polski, zgodnie z traktatem wersalskim. Po« 
se{ Rosset wniósł sprawę instytutu oceanologicz« 
nego, którą rząd przekazał ministerstwu oświaty. 
Wobec szybkości, z jaką należałoby ten instytut 
wprowadzić W życie — i przystosować jego dzia« 
łainość do celów rybackich i marynarskich — u« 
chwalono na wniosek posła dra Libermana — za« 
proponować rządowi powierzenie tej sprawy Dc« 
partamentowi Morskiemu Ministerstwa spraw 
wojskowych. Podniesiono kwestję zorganizowa«
nia ujednostajnionej gospodarki ofiar pienięż« 
nych, czynionych przez rozmaite instytucje i oso* 
by prywatne na rzecz marynarki polskiej i zwią* 
zanych z nią zagadnień. Ustalono, w celu unik« 
liięcia rozbieżności i braku kontroli opracować w 
tej sprawie wniosek nagły. Na końcu odczytano

pismo prezydenta ministrów z oznajmieniem, ze 
wszystkie sprawy tyczące się zagadnień gdańskich 
i transportów wodnych są wykończone z pospie« 
chem i zostaną w najkrótszym czasie -wniesione
do Sejmu.

Posiedzenie Komisji Zagranicznej: W obec« 
ności Ministra spraw zagranicznych p. Patka u« 
chwalono, między innemi następujące rezolucje.

1) Sejm wzywa Rząd, aby cały ruch reemigra® 
cyjuy i przesyłkowy skierował wyłącznie i bez« 
pośrednio na Gdańsk, a stamtąd. zarówno drogą 
kolejową, jak i wodną — i to przy utworzeniu 
jak pajrychlej własnej polskiej linji transportowej 
z Nowego Yorku do Gdańska, z wykluczeniem 
obcych portów, zwłaszcza pozabałtyckich.

2) Sejm wzywa Rząd, aby niezwłocznie podjął 
starania o utworzenie polskiej floty trans atlan« 
tyckiej.

Giełda Warszawska.
Warszawa, 11, III. PAT. Ruble carskie (100) 

■— 250—198. Ruble dumskie (500) — 206—199. 
Ruble dumskie (1000) — 58—59—55. Ruble dum« 
skie (250) — 50—49. Franki francuskie — 12— 
12,30—12. Dolary St. Zjednocz. — 160—158—159. 
Marki niemieckie — 213. Marki niemieckie — 210. 
Czeki na Paryż — 12,45—13,25—12,90. Czeki na 
Szwajcarię — 28,75—-28,25. Czeki na Londyn * 
595—4522,50. Czeki na Nowy York — 160—161. 
Czeki na Berlin — 205—222.50—215.

Z «brania Towarzystw
odbędą się:

W  Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji w 
piątek, 12 bm. o g. 7 w Domu św. Józefa.

W Gdańsku: II filji Zledn. Zaw. Polsk. w piątek, 
12 bm. o g. 6, Gr. Schwalbeng. u Akamickiego.

W Gdańsku: Tow. Młodzieży Żeńskiej w niedzie* 
lę, 14 bm. o g. 5 wiecz. W szkole Król. Kaplicy, 
o g. 7 wiecz. w zwykłym lokalu.

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
w piątek, 12 bm. o g. 7 wiecz. w lokalu p. Mak 
kowskiego (Kleinhammerpark) ul. Mariańska.

W Gdańsku: Komitetu Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego, na w. m. Gdańsk, w sobotę, 13 bm. 
o g. 7 iv. u p. Kubickiego, Am braus. Wasser 5.

W Gdańsku: W niedzielę, 14 bm. o g. 3 po poł. w 
lokalu p. Kubickiego, Am brausenden Wasser 5 
Związku Urzędników Pocztowych Polaków- na 
Pomorze, Warmię i Mazury.

W Gdańsku: Koła śpiewu „Moniuszko“ w ponie* 
działek, 15Jbm. o g. 7 wiecz. w lokalu p. Kwiat« 
kowskiego ul. Stolarska (Tischlergasse) 49.

W Oliwie: W niedzielę, zaraz po nabożeństwie u 
p. Drzewieckiego, ul. Sopocka, Stron. Ludowego.

W Wielk. Trąbkach: Tow. Lud. w niedzielę, 14 
bm. na sali p. Preissa zaraz po nabożeństwie.

W Kłodawie: W niedzielę, 14 bm. zaraz po nab. 
u p. Kamowskiegó Polsk. Stron. Ludowego.

W Przodkowie: Polsk. Stronn. Lud. w niedzielę, 
14 bm|. zaraz po Gorzkich Żalach u Korthalsa.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo« 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku

Przy powmtwwej kABie es*c&ęJnjśai i komu 
«alceg dl« (rr-duąda siego powiitu wolna jest od 
ssraz POSADA

M ro iu jp g i - isiąż ŝwegn
Pm»«ja rar*g*ł®wft«ą zoateuie «d kwietrni*. rb* 

wfding a® wy a\ przepisów. 0**8 urśby 6 nńisięoy- 
Zgłosić się sseohrą Wiko ref<eMa*«i «jteenaai z spra­
wami teas oszwrędarJci- Usłużeni w®jadowi mają 
ssiarwsieństwo, Wacnaak: władaule polskim języki®» 
w (dowie i piśmie. Zgłosseoia przyjmuje si® da 
l go kwietni» rb. 73A

Grudziądz. 5 go mar«« 195K5.
Z«rząd powiatwwej feasr eescięifeiośoi 

O iew skL star®«ta. ____
Poszukuję od 1. 4 odnośni« 15. 4 rb.

do 4 dzieci, w wiaku od 2—6 lat 728
Pożądane władanie ję sykiem polskim i nieffiieo«

kim.
Zgłoszenia z odpisem iwiadeotw i fotograf ją 

przyjmuje
J. GREGOR, Doiiiraiere

powiat Wejberowski, (Pomorze^_________

Szokam i
Wilę. bam ienice, fabryki, spich*®«, dobra« 
ma|ątR** bar cumy, en&iernfe. I pensjonaty, 
następnie m ajątki «ienifikie, place w Gfljul, 

Pucku, je położeniem nadmorskiem

Karol Lewandowski,
lilapo hsodiewe jss

G D A Ń SK , H undeg«**e n r. 9 *  
W R Z E SZ C Z , (Ł a n g fu ^ r) J^bm nn?st«M  n r « .



S ą  s u c t i f t y  u l e c z a l n e ?
sprawdzeni 
B E B L I S Í

Pytanie to zajmuje zapewnie wszystkich, którzy chernją na , astmę, płuca, chorobę krtani 
tuberkulozę, suchoty, katar opłuony, zastarzała kasze1, zaflegmienle, długotrwałą ehrypę, i dotychczas 
nie wyzdrowieli. Wszyscy podobnie chorzy otrzym ają od nas książaą, p ór* znannego 

. . . .  . lekarza na tem at: „Jest efeoroba płuc uleczalna?" Aby dać wszystkim cho ytn epsaobność
rodsa]ni swego eierpiea'» zdecydowaliśmy się wysiać ksiiżką tę heplw tnnie. Prosim y tylko napisać pocztówką do firm y ; f  U H L M A S i  K &  C o  

3 4 8 , ¿Hf»*wiatr**»« n r  8 5  a

Di*iś o gwds 8  m ej ra s o  zasnęła w Bogn po k * ‘9kicb, oiąikkh ei&rpiesireh opa- 
ttrzon» Sakram entam i ów , po op enoji ¡osierocając trzydniow e dziecko. m ?ja  »«Ęjmbochsó* 
» a  zon* i  alost », 72t

M Sturm«* wsfejfoh
t J a d ,  w i s a

m ą ż  z  s y n k ie m
i brat P « tw e l S t n r m o w c f c i

TCZE dni lt'*g® marca 1920 r,

Przewiezienie xwíok siZe*sw.v do kościoła p : ro f jalm  go w Pelplin e w piątek o goda. 
4  po południu.

W  sobotą o godr. 9. nabożeństwo żałoba« w soleie!« parafjalnym  w P Ipliuie 
i złożenie zwłck c a  nowym omentsrzo t*m é >

O s o b n y c h  « w ł s d « i » k ń  *-■(« w y s y ł a  a l f .

31° ^ i ^ l ł ^ 3t ^ l [ j ^ ' l [ ^ | g 1| p ^ r c g = i  i l  c ®3

ZWIĄZEK RO L NI C Z O- H A N DL O WY
W  JE L f  O W I  JE, ulita Trzeciego maja nr. IB.

prz\jmie

ZASTĘPSTW A POWAŻNYCH FIRM,
01*82 zakupS na »ładny PBehu«eki

nasiona strączkowe, jarego zboża i traw, ziemniaki, masz>ny i narzę­
dzia rolnicze artykuły budowlane, aprowizacyjne, paszy i codziennego

zapotrzebowania oraz tekst? kie 7*5

□

l | E g a ¡| p 8 3 | lc a 3 | | C g j1 | c 0 3 | fo ir c 0 3 | ll3 e a | | E a 3 | | Q S 3 | | c a 3 | lc f f l3 | r
MMMM l SI UDO« Si, *0*4

Bank Ludowy ¿V
m  $ t a n i s x « » w i a .

przyjmuje depozytu (oszczędności) I płaci 
procent podług ugody; udziela także po 
żyozkl pod bardzo dogodnymi warunkami. 

Onlaml kasowymi są środy I soboty od godz. 1 3 po poi

B a n k  L u d o w y
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter lluftptlicb* 

Józef Blalk Br Ptaob. Krefta.
hmm

f

Kantorzystka
biegi* w języku polskim i niemieckim uotrzebna 

d zaraz (702
Zgłosz. z odp. świadectw do

Banku Związku Spśisk Zarobkowych
ODDZIAŁ GDAÑSKI, Holzmarkt 18.

__________ J
Poszukuję

pożyczki 35000 m ank
k

&a oborzą ti wielką salą i owocowym ogrodem w dn­
iej wsi kościelnej. Wartość objektn 120 OUO mk. Zgłoś z. 
pod nr. 701 do okap. .Gazety Gdańskiej“.

WM

¡ i „Kupiec“ Cousumverein
C. G, ol b. o,

O h m i o l n  — P r .  Z a o b ,
poleca

i j o p y  d a m s k i e ,  p a l t o t y ,  k o s t j u m y .  
R ó ż n e  m a t e r i e  b i a ł e ,  s k a r p e t y  i t d .

SNNMHMHMk*

HURTOWY SKŁAD DRZEWA

738Warszawa, Hortensji 6 skrzynka poozt 65.

Adr. telegr. ,,8 a k fy g l« r  W arszaw a“

p«leoa ua zagaanSaą 
tylko większa

Drzewa budulcowego rżniętego
jak równi« DYKTY i FORNIERY.

Die Küchenrückstände des städt. Kranken» 
hauses in der Delbrückallee sowie die des städt. 
Arbeitshauses in der Sandgrube sollen von neuem 
für die Zeit vom 1 April 1920 bis dahin 1921 ver» 
geben werden. Die Bedingungen liegen in den 
genannten Anstalten zur Einsichtnahme aus. Ana 
geböte sind bis Donnerstag, den 18. März d. Js. 
verschlossen und für jede Anstalt besonders an 
uns einzureichen. ( 719

Verwaltungsausschuss der städt. Kranken* 
anstalten und des Arbeitshauses.

S  i n  ż a t t z a  i  s t u r e  ú n ­
t a l a ,  t a k ż e  I  s k o r y

wszystkiego rtózafu kupuję 
plącę -ysofelo orny. (1215

i ö z g f  N a d z i k f i « s M
OH W A.. ÄasRrgfass© nr. 22.

PŁACĘ najwyższe ceay ^
STARE METALE 706
Z a  k o p r o  w in ę  2 0 m k .
o d le w  z  b r u m u 1 7 99
m o s i ą d z 9 **

ołów 1 cyno 5 mk. za tlg.
M Ü L L E R , OtruR a .

Schönt Iderreg nr. 22.

W kcściel ej wm u ed.ltfco 
Gdańska dr raby ci? (713

f e #  ff8© * * * «  m
z 42 morgam rob I żyw^m 
I martwym inwentarze c. Cs- 
na 1200^0 mY. Również

MiflLĘ
do sir/ed*nU. igi  przyjmuje 

K R E F T A , *» 0<iwke,
Pelonlcerst'as e nr 2+,

Poszukuję
zaraz poczciwego i p.a owitego

© z M l a c S n i k a
śtolar»k !ego ,

J a l .  I s i n g  7 ¡;í!
m'sir' nt »««.i.

PRZOCKO\f®, po w. K*i turki

zupełnie pe«n* w pisania na 
ataszynle podhg cń/kRnda, be- 
gls w języka puisffim i n cmi**- 
kia potrztbna < d z*r»z 739 

L .  A S Z Y K ,  S o p o t .

S lo d a

polskie banknoty
sprz?d*ie

F. DALITZ, Nasi,
w GDAlt KU, Hoptenias<e 8óa

dziewczyna
do posyłek i porządkowania 
biura pcsiuk w*j»a przez Tow. 
Akc.

C. H a r t w i g  7ię 
Schäferei 12/14.

Zglosz csobl te cd 1—3 godz.

p“ c! Makulatury
m a na sprzedaż

„Gazeta Sdafiska"
W Polsce, aaun ejszych Prus Z«łwdn rh t ra. Pornaft- 

skiem natychmiast

większe majątki do nabycia
jako to: domeny, knór oh dzierżaw* t wa jesacie dłuższy cz»s, 
po mdsoyczaj tafilei cenie dzierżawnej, również najatku a gc- 
rrciulami w leałdej wielkości, t*kże bez gontelnt, poerąwsay 
od 300 mórg J*!e< f os .dioici z młj nem wodaym, także po- 
stacłośc m ejstie

ROwn eż do nabycia

2 wielkie posiadłości
z łasa ni i gorse n'ą m Polico, t. 5200 m «g z iasem ©b-
sr*ru ca 1800 » 4M («0--80 letn1) cesa 6 m lionó* w nokt 

5 “"O mórg z goozein'a,kiej wt.ucie 3. 5*''0 mórg z goozein’a, ca «7* 0 mórg łasu, 
drze*o do kopalń; bliJsze szczegóły piśmUnne

Posiadłość przemysłowa,
tuż pod Gdańskiem, obsza u ca. 1009 mórg; c m i i  pól mil­
iona c  k w nieaileakiej walacie

P a r  nabyciu asjętico* leśnyih reu*i lujujący zape­
wnić poś elnliiącemu t*^ pfoaizjl.

K’n pragnie rabyć Łcajątez zeche się żglos’ć ciaubniem 
do A8ENCJ1 DÓBR.

E, v. Ssydlitz-Ktirzbaeh
Gdańsku, Jonpengasse 5 6 .

TELEFON 8044. 73«

Do sprzedania!
W tle  kam  en fo e  (p o  s p r z e ik iy  « w «lnem ? 
m ieszk an iam i), fa b ry k i, ip lrk rz e , d o b ra , 
n m ja tk l  I k a r c im y , BI n r  o m o jo  służy Su. 

K od ak om  w sie lk ie m ł in fo rm n r jurni.

Karol Lewandowski,
b i u r »  h e n a tts w i

G D A Ń SK  H u n d í a s e  n r. 9 3  
W fiESZCZ, (Im ngluhr) Johanna« ta l nr. €

786

od najbarakiej pojedynczych do piorwszorEędnyak 
w jrobów , z pozwoleniem na wyrwy z do Polski z bio- 

Tząeą dostawą, poleoa 727

S tJtP O T , id. Sądowa (Gariohtsstr.) nr. 18.

Jiasxelna Rada Ludowa
«w e * la ń * fe u ,

posz. od zaraz, do biura swego, za dobrem wynag<cdrefiłea

sekretarza
Zgłoszeni«, lecz tyiko piśnuernin*, wraz z cdjti- 

aami świadectw i referenejana przyj* u ja (730
f ik  K u b a « !

GDAŃSK, 7(Danłig_Lenggaiee nr. 28.

Pierwszorzędny skład broni
jodyny a a  m lejio u  w (B ydgoszozy)

z wielkim układem utraelb do polowauoa oto. i dobrze 
prosperującym warsztatem, do Bprzedania. Zgłoszenia 
pod nr. 1645 Sndolf Uosse Brom bers.


